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Echa tygodnia
Dość niespodziewanie nadeszły nowe przepisy 

dewizowe, zaostrzające dotychczasową reglamenta­
cję obrotu dewizami i złotem. Przepisy te zostały 
szczegółowo podane przez wszystkie niemal dzienni­
ki, jednak, co jest rzeczą charakterystyczną, tylko 
nie w ielka liczba pism przystąpiła do analizy no­
wych rozporządzeń dewizowych z punktu w idzenia 
ich celowości i przydatności dla gospodarstwa spo­
łecznego Polski. Część pism, których zadaniem jest 
om awiać wszelkie zarządzenia rządowe z zachwy­
tem i entuzjazmem om ów iła te przepisy w  sposób 
oczekiwany, natomiast prasa niezależna dostrzegła 
cibok momentótw pozytywnych także pewne luki, 
których zawarcie um ożliw iłoby dopiero osiągniecie 
pełnej skuteczności celów  i dążeń czynników rzą­

dowych.
Okolicznością bezsporną jest fakt, że Polska 

jest za biedna na to, aby udzielać pożyczek pań­
stwom sytym i kapitałowo zasobnym, jak Anglii, 
Szwajcarii, Holandii czy Stanom Zjednoczonym. 
Tak bow iem  rozum ieć należy fakt posiadania przez 
obywateli polskich kapitałów  poza granicami na­
szego państwa i lokowanie ich przeważnie w  w y­
mienionych krajach. Każdy zgodzi się co do tego, 
że stan taki jest wysoce niepożądany z punktu w i­
dzenia naszej gospodarki i byłoby rzeczą niezm ier­
nie pożyteczną, gdyby kapitały te pow róciły do kra­
ju. Sądzimy jednak, że z pośród dwu środków, ja ­
kie w  tym  wypadku m ogą być rozważane: 1) za­
rządzenia przym usowe i |ł) w ytw orzen ie warun­
ków', któreby zachęciły kapitał do powrotu do kra­
ju  pierwszeństwo należy dać środkowi pierwsze­
mu. Tak się jakoś składa, że aktualnie te same tro­
ski, jeśli chodzi o zagadnienie powrotu kapitałów 
rodzim ych do kraju, przeżywa i Francja. Jeśli ja ­

kaś różnica zachodzi, lo tylko ilościowa, a nie ja ­
kościowa. Suma kapitałów, które ulokowane zosta­
ły  przez Francuzów poza granicam i ich kraju sza­
cowana jest na przeszło 100 m iliardów  franków. 
Poprzedni minister skarbu Marchandeau usiłował 
kapitafy te ściągnąć w  drodze przymusu i w  tym 
celu opracował szereg wniosków, zm ierzających w  
tym kierunku. W n iosk i le zostały wszakże praw ie 
jednomyślnie odrzucone, jako nieprowadzące do ce­
lu, zaś minister Marchandeau w  konsekwencji u- 
padku swej polityki musiał ustąpić z m iejsca obec­
nemu m inistrowi Pau low i Reyńaud‘owi. Ten, spo­
strzegłszy, że każdy kapitał boi się jak  ognia środ­
ków  przymusu zainaugurował politykę diametral­
nie przeciwną od zalecanej przez swego poprzedni­
ka. Polityka ministra Reynaud‘a zm ierza właśnie 
do wytworzenia takich warunków, któreby um ożli­
w iły  kapitałow i francuskiemu powrót do kraju. N ie 
czas jest teraz jeszcze na ocenę skuteczności tej po­
lityki, którą dopiero życie m oże potw ierdzić albo 
odrzucić. A le  z dotychczasowych reakcyj giełdy, a 
przede wszystkim  samych kapitalistów, którzy, 
szczególnie w e Francji, przedstawiają typ strwożo­
ny i zalękniony o całość swego majątku, zdaje się 
wynikać, że jedynie droga, obrana przez Reynaud‘a 
m oże zapewnić F rancji pow rót do stabilizacji go­
spodarczej i dobrobytu.

Suma kapitałów  obywateli polskich za granicą 
nie przedstawia tak w ielkiej wartości, jak  wre Fran­
cji. Zresztą szacunki liczbowe, podejm owane przez 
różnych ekonomistów, a nawet ze strony urzędo­
w ej, nie m ogą liczyć na choćby najbliższe zetknię­
cie się z rzeczywistością. Jedni m ów ią w ięc, że suma 
la wynosi 150 m ilionów  złotych inni znów, bardziej 
optym istycznie nastawieni, posuwają się nawet do



wartości m iliardowych. Prawda leży, jak  zwykle, 
w  pośrodku. Być może, że już w  niedługim  czasie 
dow iem y się, które szacunki są najbardziej realne, 
choć nie taim y zainteresowania, w  jaki sposób czyn­
niki rządowe zdołają statystycznie uchwycić w a r­
tość kapitałów  finansowych obywateli polskich za 
granicą tak, aby ustała wątpliwość, że cy fry  te o- 
bejm ują naprawdę całą sumę tych kapitałów. Pod­
kreśliliśmy, że chodzi o kapitały finansowe, a w ięc 
przeważnie o waluty, dew izy i złoto oraz o akcje, 
ob ligacje i renty państwowe, nie zaś o kapitały rze­
czowe, z których np. biżuteria będzie trudniej u- 
chwytna, niż nieruchomości, dające sic zbadać i 
stwierdzić.

Należałoby życzyć, aby akcja ta powiodła się 
całkow icie rządow i polskiemu. N iezależnie jednak 
od tego nasz obowiązek publicystyczny nakazuje 
nam zwrócenie uwagi na szereg środków, które, w  
naszym pojęciu, znakom icie usprawniłyby pracę 
rządu w  kierunku ściągnięcia kapitałów  polskich 
z zagranicy. M am y na myśli środki dobrowolne i 
ożyw ione tym  duchem, który inspirował posunię­
cia Reynaud‘a, Chodzi o w ytw orzen ie takich w a­
runków, któreby z powrotem  zwabiły kapitał do 
Polski. Musi to być zatem polityka całkowicie od­
mienna od tej, która sprawiła, że kapitały wywę- 
drowały z Polski. Całe nasze ustawodawstwo po­

datkowe, przem ysłowe, handlowe, socjalne, cała 
praktyczna działalność urzędów państwowych i sa­
morządowych, całe nastawienie czynników rządo­
wych do działalności kapitału prywatnego, musi być 
tego rodzaju, aby kapitał len uznał za korzystne, 
a w  każdym razie korzystniejsze od bezpłodnego 
wysiadywania za granicą •— zaangażowanie się w  
produkcji lub handlu Rzeczypospolitej. Kapitał mu­
si w ięc otrzym ać perspektywy swego rozw oju  w  
Polsce. Musi odnieść wrażenie, że w  Polsce nic mu 
nie grozi ani ze strony gospodarczej ani finanso­
w ej ani wreszcie politycznej i że gospodarstwo P o l­
ski a także sytuacja wewnętrzno-polityczna daje te­
mu kapitałow i bezpieczeństwo i możność spokoj­
nej i rentownej pracy w  fo rm ie choćby przybliżo­
nej do warunków tego kraju, w  którym  kapitał do­
tąd przebywał. Sądzimy, że stworzenie takich wa­
runków bynajm niej nie wykracza poza sferę real­
nych m ożliwości. Rozsądna polityka podatkowa, 
przemysłowa, handlowa i administracyjna, umiar­
kowany kurs polityki wewnętrznej oraz system po­
lityk i zagranicznej, chroniący państwo od burz wo­
jennych - - to wszystko oddałoby niezm iernie ważne, 
a bodaj czy nie najważniejsze i jedynie decydujące 
usługi w  wysiłkach rządu polskiego o powrót kapi­
tałów  i wartości m ajątkowych obywateli polskich 
z zagranicy.

Pośrednik a komiwojażer
M iędzy charakterem prawnym  ajenta handlo­

w ego (pośrednika) a kom iw ojażera nie m a granic 
wyraźnych, łatw o uchwytnych. Ty lko  w  drodze a- 
nalizy każdego indywidualnego wypadku można o- 
kreślić, czy działalność pewnej osoby ma cechy po­
średnictwa, czy działalności kom iwojażera. Przepro­
wadzenie granicy m iędzy powyższym i dwom a ty­
pami osobistych zajęć przem ysłowych staje się za­
gadnieniem szczególnie ważnym  pod kątem opodat­
kowania podatkiem przem ysłowym . Pozycja  kom i­
w ojażera jest znacznie korzystniejsza podatkowo 
dla płatnika: Pośrednik handlowy ma obowiązek 
wykupienia świadectwa przem ysłowego II. katego­
rii handlowej w zględnie kategorii I I  b ) handlowej, 
natomiast kom iw ojażer (pom ocnik podróżujący) 
wykupuje jedynie świadectwo przem ysłowe katego­
rii IV . o. z. Pośrednik opodatkowany jest podat­
kiem  przem ysłowym  od obrotu wedle stawki 6 proc. 
od otrzym anej prow izji, natomiast kom iw ojażer 
w olny  jest od podatku obrotowego.

Powyższa okoliczność jest powodem , że każdy 
pośrednik chce uchodzić za kom iwojażera, a naod- 
w rót W ładze Skarbowe uważają kom iw ojażerów  
za zamaskowanych pośredników, pociągając ich do 
świadczeń podatkowych pośredników,

Na tym tle dochodzi do częstych sporów m ię­
dzy W ładzą  Skarbową a płatnikami na tle kryte­
riów  odróżniających pośrednika od kom iwojażera.

Na wstępie zaznaczyć należy, że jedynie s t a- 
ł  e pośredniczenie na rzecz pewnej firm y  nadaje 
pewnej osobie cech pośrednika (ajenta handlowe­
go ). W  wypadku bowiem , gdy ktoś pośredniczy je ­
dynie d o r  y w  c z o, czynność jego w ogóle nie 
jest uważana za zajęcie przem ysłowe i nie pow o­
duje obowiązku płacenia podatku przem ysłowego 
ani w  form ie świadectw przem ysłowych, ani w  fo r­
m ie podatku obrotowego. Lekarz, który raz pośred­
niczy (a w ięc doryw czo) przy sprzedaży fortepianu 
nie staje się przez to pośrednikiem handlowym. 
Przytaczani w yrok  Sądu N ajw yższego z dnia 15 
października 1937 r. III. K. 972/37, w  myśl którego:

„Trudnienie się osobiście, s t a l e  i zawodo­
w o pośrednictwem handlowym  stanowi zajęcie 
przem ysłowe wym agające w  myśl art. 10 ustawy 
o podatku przem ysłowym , nabycia świadectwa 
przem ysłowego1'.

Sąd N ajw yższy  orzekł tym  samym, że pośred­
nictwem jest jedynie zawodowe i s t a ł e  pośred­
niczenie, a natomiast pośredniczenie dorywcze i nie



zawodowe nie stanowi w ogóle działalności zarobko­
wej podlegającej podatkowi przemysłowemu.

M ylny jest pogląd wyznawany chętnie przez 
W ładze Skarbowe —  jakoby istotą działalności ko­
m iwojażera było to, że pozostaje w  s t o s u  n k u 
s ł u ż  b o w y m do lirm y. Uznanie za kom iw oja ­
żera wyłącznie te osoby, które pozostają w  stosun­
ku służbowym do zastępowanej firm y  powoduje w  
praktyce opodatkowanie niemal wszystkich kom i­
w ojażerów  podatkiem przem ysłowym  od obrotu 
przy nałożeniu obowiązku wykupienia świadectwa 
przem ysłowego kategorii II. li) handlowej, t. j. dla 
pośredników handlowych. Urzędy Skarbowe opie­
rają się w  tym wypadku na orzeczeniu Sądu N a j­
w yższego z dnia 29 kwietnia 1929 r. L. II. 2. K. 
356/29, jakoby do uznania danej osoby za kom iw o­
jażera koniecznym było ustalenie stałego stosunku 
służbowego pom iędzy firm ą opłacającą podatek 
przem ysłowy, a tą osobą, wyrażonego w  um ow ie o 
najm ie pracy i w  pełnomocnictw ie do działania w  
imieniu i na rachunek firm y.

Cytowane orzeczenie Sądu Najw yższego stano­
wi pogląd zupełnie odosobniony, przestarzały i po­
rzucony przez nowsze orzecznictwo. Orzeczenie lo 
wydane zostało na tle sporu, czy osoba przygodnie 
stręcząca klientów jesl kom iwojażerem . Negatywna 
odpowiedź na powyższe pytanie jest w pełni słusz­
na i form alizm  powyższego orzeczenia polegający 
na w ym ogu istnienia stałego stosunku służbowego 
jest wynikiem  przejaskrawienia służącego jedynie 
do dobitniejszego przeciwstawienia zajęcia kom i­
wojażera, jako pracy o pewnej ciągłości —  doryw ­
czemu stręczeniu klientów.

Pośrednik handlowy jest kupcem, który stale 
pośredniczy w  zawieraniu umów, natomiast kom i­
w ojażer zbiera tylko zamówienia, a umowę zaw ie­
ra przedsiębiorstwo wprost z kontrahentem. W  tym 
tkwi istotna różnica m iędzy czynnościami kom iw o­
jażera a pośrednika i stąd w yn ikają zupełnie inne 
uprawnienia ustawowe dla pośrednika i kom iw oja­
żera. Skoro bowiem  kom iw ojażer zbiera jedynie za­
mówienia, nie posiada on uprawnień przyznanych 
ajentow i w  artykule 571 k. h., nie jest w ięc upoważ­
niony do odbioru zapłaty za towar, do zbierania za­
wiadom ień o wadach towaru i oznajm ień o pozo­
stawieniu towaru do dyspozycji i innych podobnych 
oświadczeń odnoszących się do wykonania zam ó­
wień przezeń zawartych. W yp ływ a  to stąd, że k o ­
m iw ojażer sam nie zawiera żadnej umowy, a przy­
jęcie samego zam ówienia nie stanowi istoty pośred­
nictwa handlowego.

Istotą kom iw ojażera jest specyficzne zajęcie 
polegające na zbieraniu zam ówień na podstawie 
próbek, cenników itp. a w ięc czynność raczej m e­
chaniczna obracająca się w  ścisłych granicach. Za­
znaczyć przy tym należy, że zasadniczym w ym o-

giem jesl p o d r  ó ż o w a n i  e poza obrębem sie­
dziby zastępowanej firm y.

Na słusznym stanowisku stoi N T A  w  w yroku 
z dnia 30 kwietnia 1926 r. L. rej. 2037/21 w ypow ia­
dając zasadę, że: „sam o przyjm owanie zam ówień 
na rzecz firm y  przez osobę trzecią, nic wystarcza 
jeszcze do uznania tego zajęcia za kom iw ojażer- 
stwo, zwłaszcza jeśli nie ustalono s t o s u n k u 
z a s t ę p  s 1 w  a“ .

N T A  w powyższym  wyroku w ym aga w ięc je ­
dynie ustalenia „stosunków zastępstwa", a nie w y ­
maga bynajm niej ustalenia stałego stosunku służbo­
wego wyrażonego w um owie o najm ie pracy.

Również w  wyroku z dnia 13 stycznia 1936 r. 
III. Iv. 1603/35 określił Sąd N ajw yższy  wyraźnie, że 
istotą kom iw ojażera jest, iż „upraw ia osobiste za­
jęcie przem ysłowe polegające na podróżowaniu z 
m iejsca na m iejsce i zbieraniu zam ów ień na pod­
stawie próbek, w zorów , ilp .“  —  O żadnym stosun­
ku służbowym  nie ma m owy. W reszcie § 94. rozp. 
wyk. do ustawy o podatku przem ysłowym  określa, 
że za pom ocników  podróżujących „kom iw ojaże-
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rów “  uważa się osoby zastępujące przedsiębiorstwa 
handlowe, lub przem ysłowe i zbierające dla tych 
przedsiębiorstw zam ówienia na podstawie próbek, 
cenników, itp.“  I tu nie ma żadnej choćby
wzm ianki o jakim ś stosunku służbowym.

W  konsekwencji należy przeto stwierdzić, że 
kom iw ojażer nie musi pozostawać w  jakim kolw iek 
stosunku służbowym, i że tym samym istnienie sto­
sunku służbowego nie m oże stanowić cechy odróż­
niającej kom iw ojażera od ajenta handlowego.

Reasumując, stw ierdzić należy, że istotne ce­
chy odróżniające kom iw ojażera (pomocnika po­
dróżu jącego) od pośrednika (ajenta handlowego) 
są następujące:

1) K om iw ojażer p o d r ó ż  u j e i to poza 
obrębem siedziby zastępowanej firm y,

2) kom iw ojażer zbiera zam ówienia na podsta­
w ie próbek, cenników, w zorów  itp.,

URZĄDZENIA DOMOWE

można pięknie i trwale odświeżyć lakierami
z f i r m y

„ F A R B O  V
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daje silny i t r w a ł y  p o ł y s k .

Szczotk i - wycieraczki - artykuły owadobójcze. 

Bezpłatne porady fachowe. Obsługa solidna.
Zamówienia telefoniczne załatwia się odwrotnie. 
Tele f. 169-31.

3) kom iw ojażer nie zaw iera umowy ani nie u- 
czestniczy przy zawarciu umowy, lecz jedynie 
z b i e r a  z a m ó w  i e n i a, a od zastępowanej 
firm y  zależy, czy dane zam ów ienie zaakceptuje.

Adw. Dr. I. Leuchter.

Niebezpieczeństwo zależności gospodarczej 
grozić zaczyna Polsce ze strony Niemiec

Na czoło spraw najpilniejszych wysuwa się obecnie 
kwestia rozszerzenia naszych obrotów handlowych z za­
granicą. Sprawa ta jest konieczną konsekwencją rozbudo­
wanych zdolności produkcyjnych przemysłu polskiego w y ­
nikłych z przyłączenia Zaolzia, zwiększającej się produk­
cji C.O.P-u i td.

Nadw yżk i produkcyjne uzyskane w  Zaolziu znajdą 
częściowy zbyt na rynkach, dla których dotychczas produ­
kowały, jednak nie wyczerpuje to sprawy i szukanie no­
wych rynków zbytu, czy też rozszerzenie dotychczasowych 
jest dla nas koniecznością.

Jednocześnie zbyt artykułów rolnych staje coraz trud­

niejszym, a dla całokształtu naszej gospodarki posiada zna­
czenie nadzwyczaj doniosłe.

Sprawy te mają znaleźć częściowe rozwiązanie przez 
spodziewane rozszerzenie obrotów z Niemcami. Trzecia Rze­
sza bardzo chętnie obecnie pogłębia swe stosunki handlowe 
z wszystkim i państwami, łażącymi na wschód i południe od 
je j granic, oferując odbiór produktów rolnych potrzebnych 
dla wyżyw ien ia swej ludności, płacąc jednocześnie za te 
produkty artykułami przemysłowymi swojej produkcji.

Jednocześnie Niemcy nawet dość chętnie popierają u- 
przemysłowienie tych krajów, dbają jednak by utrzymało 
się ono w pożądanych granicach, tzn. by industrializacja
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opierała sia głównie na przeróbce, własnych surowców, prze­
de wszystkim rolniczych, a następnie leśnych i  .mineralnych-

Plany niemieckie" pod tymi względami są już zupełnie 
jasne i przez prasę oficjalną otwarcie ujawniane.

Stworzenie „gospodarczej Mitteleuropy”  z uzależnie­
niem od siebie gospodarki tych państw, uzyskanie .specjal­
nych ulg celnych dla wyrobów swego przemysłu oraz za­
pewnienie dla nich stałych rynków zbytu —  oto cele za­
sadnicze Trzeciej Rzeszy na odcinku gospodarczym.

W  tej sytuacji oraz ze względu na stale panujące trud­
ności w możliwościach i opłacalności zbytu produktów rol­
nych na rynki zagraniczne, umieszczanie ich w  zbyt w ie l­
kich ilościach na rynku niemieckim może stać się dla nas 
niebezpieczne i to szczególniej wówczas, gdy nie wyczer­
pawszy innych możliwości na rynkach europejskich, stra­
cimy je na rzecz innych, uzależniając się już wówczas cał­
kowicie od głównego odbiorcy.

Jeśli chodzi o rynki europejskie to są one dla nas 

specjalnie atrakcyjnymi, ponieważ dodatni bilans handlo­

w y posiadamy przeważnie z państwami europejskimi, na­

tomiast ujemny z krajami zamorskimi i jeśli chodzi o Eu­

ropę to tylko z Niemcami, Z. S. R. R., Bułgarią, Danią, 

Grecją i Turcją.

W  obecnej chwili wśród szeregu możliwości jakie po­
siadamy na południowym wschodzie Europy, specjalną u- 

wagę winniśmy zwrócić na rynek francuski, który jest bar­
dzo ciekawy jeśli chodzi o zbyt produktów rolnych, szcze­

góliki pochodzenia zwierzęcego.

Udział Polski w handlu zagranicznym Francji jest nie­
stety bardzo mały, wykazując jednak pewne tendencje 
zwyżkowe, wynosił on bowiem w roku 1928 tylko 0,4 proc., 
a w  1936 roku 0,8 proc. Są to oczywiście liczby bardzo 
znikome szczególniej jeśli weźmiemy pod uwagę fakt, że 
nawet w handlu zagranicznym A n g lii nasz udział procen­
towy wynosi 1,2.

N iewątpliw ie więc rozszerzenie stosunków handlowych 

z Francją leży w sferze możliwości i jest w chwili obecnej 

rzeczą specjalnie pożądaną.

Należy przypuszczać, że Francja, której imperializm 
gospodarczy Niemiec nic może być sprawą obojętną, rów ­
nież chętnie rozszerzyłaby swe obroty z Polską, zwiększa­
jąc zakupy węgla, produktów rolnych, drzewa itp. dostar­
czając nam wzamian szeregu posiadanych artykułów, 
wśród których nic małą rolę odgrywają różnego rodzaju 
surowce przemysłowe.

Dowodem zainteresowania się Francji tą sprawą jest 

również urządzany obecnie w  Warszawie salon Rolniczy 

Francuski, w który to sposob gospodarcze sfery francu­

skie chcą nam zwrócić uwagę na szereg posiadanych ar­

tykułów, do importu których jesteśmy zawsze zmuszeni.

Przystępując do rozszerzenia wym iany handlowej z 
Niemcami, musimy jednocześnie starać się o nowe opłacal­
ne rynki zbytu, zwracając specjalnie uwagę na te, ze stro­
ny których nie będzie nam grozić niebezpieczeństwo na 
rzucanie nam artykułów przemysłowych, co w rezultacie 
mogłoby się fatalnie odbić na rozwoju uprzemysłowienia 
kraju i grozić zniweczeniem naszych zasadniczych zadań.

Wobec powstałej obecnie konieczności zmiany szeregu 
traktatów handlowych, należy przypuszczać, iż  sprawy te 
zostaną wzięte pod uwagę, oraz że wreszcie w  handlu za­
granicznym Francji zajm iemy odpowiednie i należyte sta­
nowisko. i
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W ysiłkom  gospodarczym  rządu winno towarzyszyć
zrozum ienie przedsiębiorczości prywatnej.

Enuncjacja ministra Romana.

W kolach gospodarczych spotkała się z dużym uzna­
niem enuncjacja ministra przem. i handlu p. A . Romana, 
ogłoszona w  zeszycie „Polski Gospodarczej” , poświęconym 
20-leciu gospodarstwa polskiego.

W  enuncjacji tej p. min. Roman zaznacza m. im, że 
gdy dziś na szczęście w procesie uprzemysłowienia za­
awansowaliśmy stosunkowo dość już daleko, gdy jednak 
czekają nas olbrzymie zadania —  powinny zniknąć wszel­
kie dyskusje na temat sprzeczności interesów, pomiędzy 
gospodarczą działalnością prywatną a państwa, ustępując 
miejsca zharmonizowanym wysiłkom nad jaknajskutecz- 
niejszą rozbudową polskiego przemysłu wspólnymi siłami. 
Aby zharmonizować te wysiłki, zajdzie niewątpliwie po­
trzeba przeprowadzenia —  za obopólnym porozumieniem
—  tego rodzaju zmian w  organizacyjnych formach działa­
nia poszczególnych branż gospodarczych, któreby —  po­
zostawiając pełnię należytej swobody inicjatywie prywat 
nej - umożliw ały jednak należyte uzgadnianie kierunków 
działalności między wytycznymi polityki gospodarcze) pań­
stwa i przedsiębiorczości prywatne).

P. min. Roman podkreśla, że najlepszym przejawem 
potrzeby takiego zharmonizowania in icjatyw  —  państwo­
wych i prywatnych —  jest program zagospodarowania 
Centralnego Okręgu Przemysłowego, gdzie w  myśl w ytycz­
nych i idei,, stawianych przez czynniki państwowe, znaj­
dują dla siebie realne warunki gospodarczego rozwoju 
przedsiębiorstwa, oparte o kapitał i inicjatywę prywatną.

Do programu zrekonstruowania gospodarki polskiej 
w myśl założeń, dyktowanych potrzebą tworzenia celowej 
struktury przemysłowej państwa, należą w  chwili bieżącej
—  gdy  robimy bilans 20-lecia uprzemysłowienia kraju w 
pierwszym rzędzie: dalsza programowa rozbudowa COP i 
najwłaściwsza inkorporacja ziem zaolzańskich do organiz­
mu Rzeczypospolite). W  dziele tym wysiłkom rządu winno 
towarzyszyć zrozumienie przedsiębiorczości prywatnej.

Słowom. tym. można tylko przyklasnąć. Chodzi jed y ­
nie o to, ażeby biurokracja —  będąca wykonawczynią 
wszelkich programów rządowych nie w ypaczyła ze wszech- 
miar słusznych myśli p. min. Romana,

Kupując czekoladę mleczną lub deserową

,™, A. PIaY eCKI s .a .
znajdzie konsument w każdej tabliczce kartką z objaśnieniem 

jak może otrzymać powieść F. A . Ossendowskiego
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Wyjaśnienia w sprawie zgłaszania i zaofiarowania do skupu 
mienia posiadanego za granicą

W  Dzienniku Ustaw Nr. 86 z dnia 10 listopada 1968 r. 
poz. 583 ogłoszone zostało rozporządzenie Ministra Skarbu 
z dn. 7 listopada 1938 r. w  sprawie zgłoszenia i zaofiaro­
wania do skupu mienia posiadanego za granicą oraz należ­
ności od zagranicy. Rozporządzenie to wchodzi w  życie z 
dniem ogłoszenia, tj. dnia 10 listopada rb.

Rozporządzenie to nakłada na osoby fizyczne i praw­
ne, zamieszkałe w Polsce lub mające swą siedzibą w Pol­
sce obowiązek zgłoszenia do Banku Polskiego w ciągu 30 
dni do dnia ogłoszenia rozporządzenia tj. w czasie od 10 
listopada 1038 r. do dnia 10 grudnia 1938 r., posiadanego 
za granicą mienia oraz należności od zagranicy, jeżeli łącz­
na wartość tego mienia i należności przekracza równowar­
tość zl. 5.000. Norma ta nie dotyczy nieruchomości, które 
muszą być zgłaszane bez względu na ich wartość; wartość 
tych nieruchomości należy jednak uwzględniać zawsze przy 
ustalaniu łącznej wartości, powyżej której istnieje obowią­
zek zgłoszenia.

Jako mienie i należności od zagranicy podlegające w 
pojęciu rozporządzenia zgłoszeniu należy rozumieć nastę­
pujące wartości znajdujące się za granicą: pieniądze za­
graniczne, tj. obiegowe banknoty zagraniczne; złoto w po­
staci monet złotych, sztab i odlewów; papiery procentowe 
i dywidendowe zarówno zagraniczne jak i krajowe, opie­
wające na walutę zagraniczną; kupony od takich papie­
rów; należności od zagranicy z wszelkich tytułów, jak. np. 
z tytułu rachunku w instytucjach kredytowych, udzielo­
nych kredytów, należności hipotecznych, należności z t y ­
tułu wynagrodzenia za usługi, patenty i licencje, należno­
ści z tytułu świadczeń okresowych jak  pensje, renty, eme­
rytury, ubezpieczenia itp.; nadto posiadane za granicą nie­
ruchomości oraz wszelkiego rodzaju inne prawa majątkowe 
(jak  udziały w  przedsiębiorstwach). Posiadane za granicą 
mienia oraz należności podlegają obowiązkowi zgłoszenia 
bez względu na to, czy dowód stw ierdzający to posiada­
nie, znajduje się w  Polsce czy za granicą.

Osoby obowiązane do zgłoszenia swego mienia posia­
danego za granicą i należności od zagranicy winny nadto 
—  oprocz dokonania zgłoszenia:

a) równocześnie ze zgłoszeniem zaofiarować Bankowi 
Polskiemu do skupu banknoty zagraniczne i złoto (bez 
granicznych, czy też u osób prywatnych za granicą) i w 
względu na to, czy przechowywane one są w bankach za- 
tyni celu wydać najdalej w ciągu 7 dni. po dokonaniu zgło­
szenia odpowiednie polecenie, na pod stoicie którego posia­
dane przez nich za granicą efektywne pieniądze zagranicz­
ne i złoto ( lub ich równowartość) zostaną dostarczone lub 
wpłacone na rzecz Banku Polskiego u jednego z jego ko- 
respondentów zagranicznych;

b) w  razie, zawezwania Banku Polskiego stawić do je­
go dyspozycji inno zgłoszone wartości bądź to w drodze 
wydania Bankowi Polskiemu zlecenia na przeprowadzenie 
sprzedaży posiadanych za granicą papierów wartościowych 
bądź zlecenia zainkasowania należności od zagranicy (np. 
pozostałości na rachunkach w bankach). W  indywidualnych

piśmiennych wezwaniach Bank Polski będzie podawał spo­
sób, w  jaki dana transakcja ma być przeprowadzona.

Zgłaszanie posiadanych za granicą nieruchomości oraz 
innych praw majątkowych (np. udziałów w przedsiębior­
stwach) ma tylko charakter rejestracyjny, tzn.,. że warto­
ści te nie będą podlegały odstąpieniu na rzecz Banku P o l­
skiego.

Zgłoszenia mienia posiadanego za granicą oraz należ­
ności od zagranicy winny być składane zasadniczo na spe­
cjalnych formularzach wydanych przez Bank Polski w Cen­
trali Banku Polskiego w Wydziale Zagranicznym lub we 
wszystkich Oddziałach prowincjonalnych Banku.

Zgłoszenie może nastąpić również w drodze korespon­
dencyjnej, w którym to przypadku osoba zgłaszająca w in­
na —  jeśli nie posługuje się formularzem Banku Polskie­
go —  podać listownie na żądanie Banku Polskiego wszyst­
kie wyjaśnienia, jakich od niej Bank Polski zażąda.

Od obowiązku zgłoszenia i zaofiarowania do skupu 
mienia posiadanego za granicą oraz należności od zagra­
nicy zwolnieni są:

a) eksporterzy z tytułu należności eksportowych, zgło­
szonych w myśl przepisów wydanych na podstawie de­
kretu Prezydenta. Rzeczypospolitej z dnia 7 maja 1936 roku 
«w  sprawie kontroli obrotu towarowego z zagranicą i z 
W olnym  Miastem Gclańskiem«;

b) banki dewizowe;
c) osoby korzystające w  Polsce z prawa zakrajowo- 

ści oraz zawodowi konsulowie państw obcych i pizydani 
im zawodowi urzędnicy, jeżeli osoby te posiadają obywa­
telstwo państwa wysyłającego;

d) mający miejsce zamieszkania w Polsce obywatele 
tych państw, które w zakresie spraw uregulowanych roz­
porządzeniem Ministra Skarbu bądź wogóle obowiązków 
analogicznych nie wprowadziły, bądź nie stosują ich do 
obywatel! Państwa Polskiego.

Wszelkich informacji i wyjaśn im  w sprawie dokona­
nia zgłoszeń będą udzielały zainteresowanym osobom Od­
działy Banku Polskiego, któro będą również podawały na­
zw y odnośnych korespondentów zagranicznych Banku P o l­
skiego oraz ich adresy.

Podkreślić należy, że za uchylenie się od obowiązku 
zgłoszenia i zaofiarowania do skupu mienia posiadanego 
za granicą i należności od zagranicy grożą sankcje karne, 
przewidziane w  dekrecie Prezydenta Rzeczypospolitej w 
sprawie obrotu pieniężnego z zagranicy oraz obrotu zagra­
nicznymi i krajowym i środkami płatniczymi. (a t)

Projektow ane ulgi w podatku obrotowym .

Ministerstwo skarbu opracowało i rozesłało do zaopi­
niowania organizacjom samorządu gospodarczego projekt 
rozporządzenia w sprawie ulg w podatku obrotowym, które 
mają obowiązywać od przyszłego roku.



Dla przedsiębiorstw ekspedycyjnych przewiduje Roz­
porządzenie następujące ulgi:

1) W  okresie pięciu lat podlegają odliczeniu od pod­
stawy wymiaru, którą stanowi suma ryczałtowych-wynagro­
dzeń za ekspedycję towarów przy ich wywozie z kraju lub 
przywozie z zagranicy, koszty przewozu obcymi środkami 
przewozowymi (koleją, statkiem itp.),

2) Ulga wymieniona powyżej w ust. (1 ), dotyczy tych 
przypadków, w których przedsiębiorstwo ekspedycyjne po­
dejmuje się przesiania towarów za oznaczone w umowie 
z klientem wynagrodzenie ryczałtowe t. j. za określony cię­
żar lub sztukę oraz odległość, czyli bez obowiązku wyli­
czania się wobec klienta (zleceniodawcy) z wysokości rze­
czywiście poniesionych wydatków i kosztów, przy czym ul­
ga ta ma zastosowanie pod warunkiem:
a) prowadzenia przez przedsiębiorstwo ekspedycyjne pra­

widłowych ksiąg handlowych,

b) otworzenia w  księgach handlowych odrębnego rachunku 

(konta) przesyłek eksportowych i importowych) na któ­

rym z jednej strony będą księgowane wszystkie w p ływ y 

i należności z tytułu wynagrodzenia za ekspedycję to­

warów eksportowanych oraz importowanych, a z dru­

giej strony wszystkie te wydatki, które w  myśl ust. (1) 

niniejszego paragrafu podlegają wyłączeniu z podstaw 

opodatkowania,

c) udowodnienia poniesionych wydatków  oryginalnymi do­

kumentami (listami przewozowymi, konosamentami, ra­

chunkami. kwitami itp.),

cł) przedstawienia wykazu poszczególnych przesyłek eks­

portowych i importowych.

Pozatem  rozporządzenie przewiduje zwolnienie od podat­

ku obrotowego na lat 10 garażów, stacyj obsługi i miejsc 
postoju samochodów. Ze zwolnienia od podatku obrotowe­
go korzystać będą garaże zarówno istniejące już jak  i te, 
które zostaną wybudowane do r. 1948. Powyższe ulgi mają 
duże znaczenie dla motoryzacji, tymbardziej, że równo­
cześnie obniżona będzie stawka podatku obrotowego dla 
rafineryj benzyny do .1 i pół proc., podczas gdy  dotych­
czas rafinerie te płaciły 2,1 proc. podatku obrotowego (je ­
śli nie prowadziły ksiąg handlowych —  3 proc.).

Nadto rozporządzenie przewiduje ulgi podatkowe 
dla hoteli, pensjohatów i schronisk, a to w  celu poparcia 
i przyspieszenia na tej drodze rozbudowy i udoskonalenia 
urządzeń turystycznych w  Polsce.

Hotele, pensjonaty i domy wycieczkowe w  myśl tego 

rozporządzenia mają obniżony na przeciąg lat 5-ciu poda­

tek obrotowy do 2,1 proc. zamiast dotychczasowych 3 proc. 

U lgi dla hoteli, pensjonatów i demów wycieczkowych ma­

ją  charakter generalny, t. zn. że dotyczyć będą zakła­

dów takich już istniejących, jak  również nowozaktadanych.

N ow e rozporządzenie 

w  sprawie przedsiębiorstw przemysłowych.

W  Dzienniku Ustaw Nr. 84 ukazało się rozporządze­
nie ministra Przemysłu i Handlu, wskazujące, że osoby 
prawne, rozpoczynające prowadzenie przedsiębiorstw, pod­
padających pod przepisy prawa przemysłowego, jeżeli zgo­
dnie z obowiązującymi ustawami posiadają znaczenie pań­
stwowe lub charakter użyteczności publicznej, albo jeżeli 
posiadają kapitał zakładowy, nie mniejszy, niż 100.000 zł.,
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obowiązane są podać w  zgłoszeniu dane co do: 1) kapitału 
zakładowego przedsiębiorstwa ze wskazaniem jego  pocho­
dzenia (krajowego czy zagranicznego), 2) zdolności pro­
dukcyjnej przedsiębiorstwa oraz 3) składu osobowego gro­
na założycieli, względnie pierwszego zarządu przedsiębior­
stwa.

W  tymże rozporządzeniu ustalono, że zarządy zakła­
dów przemysłowych obowiązane są przedstawiać w ładzy 
przemysłowej wojewódzkiej ( I I  instancji) na je j żądanie, 
w  terminach przez nią wyznaczonych, do urzędowego u- 
żytku; ogólne dane o stanie gospodarczym przedsiębior­
stwa, informacje o składzie osobowym pracowników, o u- 
rządzeniach technicznych zakładu oraz o ewentualnych 
przyczynach, jakie w yw oła ły unieruchomienie lub wznowie­
nie pracy w  zakładzie.

Rozporządzenie obowiązuje od dn. 31 października 
1938 r.

Wyjaśnienia prawne

W ydanie depozytu sądowego złożonego 
w  obcej walucie.

Czy wobec przepisów ograniczających obrót pieniężny 
z zagranicą, w szczególności środkami pieniężnymi zagra­
nicznymi, może być wydana stronie uprawnionej z depozy­
tu sądowego kwota złożona tam przez dhiżnika w obcej 
walucie?

W  tym względzie wyjaśniło Ministerstwo Sprawiedli­
wości na podstawie przepisów ustawowych w  okólniku Nr. 
1851/11 G. S. 37 ogłoszonym w Dzienniku Urzędowym te­
go Ministerstwa z r. 1937 Nr. 10 co następuje:

Jeżeli depozyt sądowy ma charakter zwykłego prze­
chowywania, t. zn., że złożona do depozytu kwota ma być 
wydana tej osobie, która ją  złożyła lub od której została 
odebrana, to niema przeszkody do wydania takiego depo­
zytu osobie uprawnionej, chociażby przedmiotem depozy­
tu były zagraniczne środki prawnicze.

Jeżeli natomiast złożenie do depozytu miało stanowić 
surogat zapłaty, zatem jeżeli celem jego było przeniesienie 
pewnych wartości majątku jednej osoby do majątku dru­
giej, wówczas wydanie depozytu składającego się z za ­
granicznych środków prawniczych byłoby zabronione o ile 
podpadałoby pod pojęcie handlu w zrozumieniu art. 1 u- 
stęp 2 dekretu z r. 1936, poz. 249 Dz. U., t. j. o ile było 
zawarciem lub wykonaniem umowy kupna, sprzedaży, za ­
miany, pożyczki, przelewu lub zastawu, których przedmio­
tem są zagraniczne środki płatnicze. W  tym przypadku 
sąd jest zobowiązany zaofiarować zagraniczne środki p ła ­
tnicze Bankowi Polskiemu, lub bankowi pos'adającenni od­
powiednie uprawnienia dewizowe do skupu i wydać stro­
nie uzyskaną w ten sposób równowartość w walucie pol­
skiej.
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Te wyjaśnienia dotyczą oczywiście tylko przypadku, 
gdy  wydaniu depozytu nie stoją na przeszkodzie inne prze­
pisy prawa dewizowego np. zakaz stawiania cudzoziem­
com do dyspozycji jakichkolw iek środków płatniczych.

Umorzenie egzekucji z powodu udzielenia 
dłużnikowi zw łoki.

Na podstawie wyroku sądowego wszczął wierzyciel 
przeciw dlużnikawi egzekucją, mimo, że w międzyczasie 
wierzyciel udzielił dlużnikawi zwłoki. Jak się ma bronić 
dłużnik przeciw takiej egzekucji?

Dłużnik może w  takim wypadku wnieść powództwo 
sądowe o umorzenie egzekucji w myśl art. 566 § 1 punkt 
2 kodeksu postępowania cywilnego. Jednak powinien w 
myśl tego przepisu dołączyć do pozwu »dowód na piśmie*, 
że zwłoka została udzielona, a to w  formie dokumentu pu­
blicznego lub prywatnego. .Takim dokumentem stwierdza­
jącym  udzielenie zw łoki m ógłby być jedynie dokument pod­
pisany przez w ierzyciela, lub jego pełnomocnika, nie zaś 
dokument podpisany przez osoby trzecie stwierdzające, że 
nastąpiło udzielenie zwłoki. W  razie niedostarczenia właś­
ciwego dokumentu powództwo o umorzenie egzekucji po­
winno być oddalone.

Tak  też wyjaśnił Sąd Najw yższy w  orzeczeniu z 10 
czerwca 1937 C. II. 377/37, O. S.‘ P. 1938 poz. 229.

Konwersja polskich pożyczek dolarowych.

Ministerstwo Skarbu komunikuje o zawarciu w  Am ery­
ce umów w  sprawie konwersji 6 proc. pożyczki dolarowej 
z 1920 r. i transzy dolarowej 7 proc. pożyczki stabilizacyj­
nej z 1927 r. na warunkach następujących:

Waluty, w których wyrażone są obie pożyczki pozo­
stają niezmienione, oprocentowanie obu pożyczek obniżone 
zostało do .4 i pół proc., okres amortyzacji 6 proc. pożycz­
ki dolarowej ustalony został na lat 20, t. j. do 1958 r., okres 
amortyzacji 7 proc. pożyczki stabilizacyjnej przedłużony 
zostaje do 1968 r. ,

W  związku z powyższym  krajow i posiadacze wspom­
nianych wyżej pożyczek będą mogli przedstawiać swe obli­
gacje do konwersji w terminie do 30 kwietnia 1039 r. za 
pośrednictwem Banku Polskiego.

Do konwersji przyjmowane będą jedynie obligacje 6 
proc. pożyczki dolarowej, posiadające kupony począwszy 
od płatnego 1 października 1938 r. oraz obligacje 7 proc. po­
życzki stabilizacyjnej posiadające kupony, począwszy od 
płatnego 15 października 1938 r. Bank Polski oraz jego  od­
działy rozpoczną przyjmowanie obligacyj do konwersji z 
dniem 7 listopada 1938 r.

Na zasadzie generalnego zezwolenia komisji dew izo­
wej Bank Polski prześle złożone do konwersji obligacje do 
Ameryki, gdzie zostaną one przestemplowane i zaopatrzo­
ne w nowe arkusze kuponowe, a następnie przesłane z po­
wrotem do kraju. Obligacje skonwertowane wraz z nowy­
mi arkuszami kuponowymi zostaną wydane osobom, które 
złożyły  je do konwersji.

Przy  składaniu obligacyj do konwersji Bank Polski 
opłacać będzie w nowoustalonej wysokości kupony 7 proc. 
pożyczki stabilizacyjnej płatne 15.4 1938 r. Jeśli kupony 
płatne 15. 4. 1938 r. nie będą dołączone do obligacyj przed­
kładanych do konwersji, Bank Polski wypłacać będzie po­
siadaczom obligacyj sumę równą odsetkom półrocznym 
przy stopie 1/4 proc. rocznie od sumy nominalnej tych o- 
b ligaeyj. Kupony 6 procentowej pożyczki dolarowej pła­
tne 1. 10. 1938 r. i kupony 7 proc. pożyczki stabilizacyj­
nej płatne 15. 10. 1938 r. opłacane będą przez Bank Po l­
ski w nowoustalonej wysokości przy wydawaniu posiada­
czom skon wertowanych obligacyj. Kupony od skonwerto- 
wanyeli obligacyj obu pożyczek płatne w terminach póź­
niejszych opłacać będzie we właściwym czasie również 
Bank Polski i wszystkie jego oddziały. Ze względu na o- 
bowiązujące przepisy dewizowe wszystkie kupony opła­
cane będą wyłącznie w walucie polskiej.

Jednocześnie Ministerstwo Skarbu zawiadamia, iż od 
krajowych posiadaczy wyżej wspomnianych pożyczek, któ­
rzy nie zechcą skorzystać z oferty konwersyjnej, Bank Pol­
ski będzie skupował obligacje na rachunek Skarbu pań­
stwa po następujących kursach ważnych aż do odwołania:
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1) obligacje 6 proc. pożyczki dolarowej z 1920 r. z ku­
ponem płatnym 1. 10. 1938 r. i następnymi po zł, 360 za 
dok 100 wartości nominalnej.

2) obligacje 7 proc. pożyczki stabilizacyjnej z 1927 r. 
z kuponem płatnym 15. 10. 1938 r. i następnymi po zl. 450 
za doi. 100 wartości nominalnej.

Zaznacza się, że zawarcie umowy w Ameryce o kon­
wersję 8 proc. pożyczki dillonowskiej 1925 r. przewidywa­
ne jest niebawem —  komunikat w tej sprawie opublikowa­
ny zostanie osobno.

Ponadto Ministerstwo Skarbu podaje do wiadomości, 
że również zawarte zostały w  Ameryce układy o konwer­
sję obligacyj 7 proc. pożyczki dolarowej miasta stołeczne­
go W arszawy z 1928 r. i 7 proc. pożyczki dolarowej wo­
jewództwa śląskiego z 1928 r. Oprocentowanie tych poży­
czek obniżone zostało do 4 i pół procent, okres umorzenia 
obu pożyczek pozostał bez zmiany, tj. dla pożyczki war­
szawskiej do 1958 r. dla pożyczki śląskiej do 1957 r.

Obligacje 7 proc. pożyczki m. st. W arszawy przyjm o­
wane będą do 'konwersji przez Bank Handlowy w  Warsza­
wie S. A. i jego oddziały, obligacje 7 proc. pożyczki wo­
jewództwa śląskiego —  przez Państwowy Bank Rolny i 
jego oddziały.

Obowiązek zgłaszania pracowników 
do ubezpieczenia.

Przepisy rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej 
o ubezpieczeniu pracowników umysłowych oprócz kategorii 
pracowników wymienionych jako pracowników umysło­
wych, zawierają również określenia ogólne. Interpretacja 
tych ogólnych określeń jest przedmiotem częstych sporów 
tak pom iędzy instytucjami ubezpieczeń społecznych, a pra­
codawcami względnie pracownikami, jak  też pomiędzy p ra­
cownikami i pracodawcami —  co do podlegania lub nie- 
podlegania obowiązkowi ubezpieczenia. .Ze .sprawą tą w ią­
że się również ważna okoliczność, że pracodawca przy nie- 
dokonaniu w przepisanym terminie zgłoszenia pracownika 
do ubezpieczenia —  ponosi odpowiedzialność cywilną w o­
bec pracownika i jego rodziny za szkody wyrządzone nie- 
zgłoszeniem do ubezpieczenia (art. 112 rozporządzenia).

Sąd N a jw yższy Izby. Cywilnej wypow iedział w  tej 
sprawie w dn. 30 czerwca 1938 r. (L. C. II. 3821/37) nastę­
pujące, bardzo zasadnicze i precedensowe orzeczenie:

1) „N ie  zmniejsza zakresu odpowiedzialności praco­
dawcy wobec pracownika za niezgloszenie tegoż do ubez­
pieczenia okoliczność, że w  czasie, gdy  pracownik pow i­
nien być zgłoszony do ubezpieczenia, instytucja ubezpie­
czeń (b. Zakład Ubezpieczeń Pracowników Umysłowych)

nie uważała danej kategorii pracowników za pracowników 
umysłowych, —  jeżeli pracodawca nie dokonał w  czasie 
właściwym formalnego zgłoszenia pracownika do ubezpie­
czeń a i nic posiada prawomocnego orzeczenia, stwierdza­
jącego nieistnienie obowiązku ubezpieczenia” .

2) „T y lk o  zgłoszenie dokonane przez pracownika w 
terminie ustawowym i zawierające wymagane dane, zgod­
ne ze stanem faktycznym, zwalnia pracodawcę od odpo­
wiedzialności za zaniedbanie z jego  strony obowiązku zgło­
szenia pracownika do ubezpieczenia” . .

Znaczenie praktyczne podanej powyżej tezy (1) Sądu 
Najwyższego wykazać można na następującym przykła­
dzie:

Pracodawca zgłosił do ubezpieczenia pracownika A  
i otrzymał od instytucji ubezpieczeniowej orzeczenie, że 
pracownik ten nie podlega obowiązkowi ubezpieczenia. O- 
pierając się na powyższym  orzeczeniu, pracodawca nie zgło­
si! do ubezpieczenia drugiego pracownika B, którego cha­
rakter i stosunek pracy był identyczny, jak pracownika A. 
Tymczasem orzeczenie instytucji ubezpieczeniowej o nie­
istnieniu obowiązku ubezpieczenia pracownika A  nie stało 
się prawomocne (na skutek stanowiska instancji odwoław­
czych). W  tej sytuacji pracodawca, posiadając 'pełną obro­
nę wobec ewentualnych roszczeń pracownika A , którego 
zgłaszał do ubezpieczenia nie będzie natomiast, przy pod­
niesieniu przeciwko niemu roszczeń przez pracownika B, 
mógł tłumaczyć się początkowym stanowiskiem instytucji 
ubezpieczeniowej w sprawie pracownika A.

Z powyższego wynika, że pracodawcy winni, celem za ­
bezpieczenia się przed ewent. odpowiedzialnością z tytułu 
art. 112 cyt. w yżej rozporządzenia, w przypadkach wąt­
pliwych z reguły zgłaszać swych pracowników do ubez- 
czenia.
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Myśli Anglika o handlu
II.

Jeśli „D om  towarowy Selfridge‘a“  w tak po­
ważnej m ierze służy interesom publicznym, jak to 
w idzieliśm y w artykule poprzednim, to dlaczego 
faktycznie nie reklamować go? „W h y  not tell your 
friends about Selfridge‘s“ , (dlaczego nie powiedzieć 
przyjacielow i o Se łfr id gh i? ). Tak i też napis w idnie­
je  na wszystkich bloczkach kasowych, których i- 
lość idzie rocznie w  m iliony. Selfridge potwierdza; za­
sadę, że handel jesl szczytną m isją i że handel jest 
służbą społeczną. Myśli wypowiedziane w  jego dzie­
le „Th e  Romance o f Com m erce‘; (by If. G. Selfrid­
ge, London, 422 s.) stanowią niejako filo zo fię  han­
dlu, będąc tą ideową podbudową, na której Selfrid­
ge zbudował swój w ielki gmach służby sprzedażo­
wej i społecznej.

Do pięciu zawodów intelektualnych, które ist­
niały w cyw ilizowanych krajach, zalicza John Ru- 
skin, słynny angielski uczony 1!) w. —  również kup­
ca. On to wzbogaca kraj, lo też „n iem a dobrobytu 
bez handlu, a bez handlu nie ma państwa11. „H an­
del jesl potrzebny do istnienia każdego narodu, jak 
krew"1 — pisze Selfridge. „N o  eommerce, no we- 
alth“ . „W szystko należy wprzęgnąć w  służbę han­
dlu, bo jego rola w  cyw ilizacji jest ogromna. „C o 
w ięcej handel czyni świat szczęśliwszym, w yż­
szym i lepszym11. „W ie lk im  jest handel i w ielk im  
jego pole działania11.

Można z powodzeniem pisze dalej w  swej 
książce o handlu Selfridge -  rozpatrzeć historię 
świata, jako historię handlu, podobnie jak  się histo­
rię tę rozpatruje jako historię wojen, a jeśli m oż­
na lak powiedzieć, to stw ierdzić się w  tej historii da­
ją  fakty, które wskazują na lo, że handel się rozw i­
ja ł w  sposób romantyczny, w  sposób samodzielny, 
bez pom ocy czynników rządzących często nawet 
w brew  ich woli, bo czynniki te po dziś dzień 
powiada autor —  rozw ój handlu hamują. Rządzą­
ce czynniki w prow adzają ciągle nowe restrykcje, o- 
graniczenia, zakazy.

Jeżeli te myśli wypowiadane są w  kraju kup­
ców  - Anglia  nazywana jest „the land o f shonpp- 
keepers11 —  gdzie handel jest wolny, cóż dopiero 
m ożnaby powiedzieć o krajach, regulujących ten 
handel w  najdrobniejsze szczegóły. Selfridge jest 
kupcem - romantykiem, kupcem - demokratą, jako 
taki równouprawnia handel w  służbie i hierarchii 
społecznej. —  Jako kupiec - romantyk, dźw iga po­
miatany ten zawód w  górę, wznosi go w zw yż, w o­
ła jąc o człowieka - olbrzyma, któryby potra fił

wznieść ten mur ograniczeń, bo „handel nie znosi 
małości i szykan11.

„Uczciwość popłaca11 —  brzm i dalsza zasada 
Selfridge‘a. Można w  handlu być rzetelnym, można 
w handlu rywalizować lojalnie i nie potrzeba wca­
le tryków, co w ięcej można nawet być liberalnym 
wobec kupującej publiczności i można w  pracow­
niku handlowym w idzieć w ięcej niż parę nóg i rąk, 
ale trzeba handlowi oddać należną mu godność, 
trzeba zaprzestać przesądów o niższości tego zaw o­
du i m niejszej wartości jego  społecznej funkcji. „N ie  
tylko m ożliw ym  jest być w  handlu rzetelnym i ucz­
ciwym, ale jest wręcz nie m ądrym  nim  nie być11.

W obec w ielk iej ro li handlu —  jaką autor w y­
kazuje w  dziele — w inna być zasada, że handel na­
leży żyw ić, uprawiać, popierać, cenić i doceniać.

Addison pisał w  roku 1711, że bez kupców An­
glia nie byłaby niczym, —  byłaby krajem  ubogim, 
upośledzonym w  dodatku przez naturę, dlatego bo 
niema bardziej potrzebnych ludzi, jak kupcy, któ­
rzy „rozdzie la ją  dobra natury, w ynajdują pracę dla 
biednych, dodają bogactwa bogatym , a dostojeń­
stwa w ielk im 11. „Handel stw orzył nam Im perium 11 
pisze Addison.

Również Defoe pisał w r. 1728, że jeśli Anglia 
jest bogata zawdzięcza to kupcom, „Our marchants 
are princes11. Faktycznie byli kupcy często bogatszy­
mi, silniejszym i i w iększym i niż książęta np. augs­
burski Fugger.

W  duchu tych to zleceń, w  duchu takich myśli 
rozw inął się handel w  Anglii i dlatego trudno po­
równać nr.sz handel kierowany zasadami innymi, 
z tym, który opiera się na wspomnianych myślach 
kupca angielskiego. Anglik  też jest dlatego kupcem 
świata, a co angielski kupiec potra fi zrobić, jak  po­
trafi podnieść kraj w zw yż, w idziałem  na wystaw ie 
św iatowej Im perium  brytyjskiego w  Glasgowie, w  
Londynie o czym napiszę innym razem.

Dla zapobiegania nadmiernym podatkom zakłada i e- 
wentuahne prowadzi (też godzinowo) księgowość 
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uznawaną przez Urząd Skarbowy. Najnowszy , System 
przebitkowy1'. Korespondencję niemiecką. Zamknięcie, 
eiw. uzgodnienie ksiąg. Sporządza bilanse. Zgłoszenia 
pod „Bez kłopotów11 do Administracji „Pirzegiądu Ku- 
pieckiego1'.



KOLUMNA MŁODEGO KUPCA
S T A N IS Ł A W  M A N D E LB A U M

Kółko gospodarczo-komercjalne Żyd. Szkoły Handlowej 
i Żydowskiego Gimnazjum Kupieckiego w Krakowie

Program  średnich szkół handlowych zwłaszcza 
dawnego typu ustrojowego nie pozwala na dokład­
niejsze pogłębienie w ielu zagadnień związanych z 
w iedzą handlową.

Obejm ując w ielką ilość przedm iotów  ze ską­
pym przydziałem  godzin zmusza uczącego i m ło­
dzież do forsownej pracy i w ym aga od ucznia du­
żego wysiłku myśli i nakładu czasu.

Znaczna część naszej m łodzieży pracującej w  
nieodpowiednich warunkach m ieszkaniowych i 
zdrowotnych, często kiepsko odżywiana, z trudem 
m oże mu podołać.

Istnieje jednak zawsze spory jeszcze odsetek 
uczniów (uczennic) pragnących rozrzeszenia swych 
w iadom ości kom ercjalnych poza ram y planu nau­
czania.

Dla lej części hardziej uzdolnionej m łodzieży 
czynne jest kółko gospodarczo - kom ercjalne istnie­
jące od samego założenia Szkoły tj. od roku 1933.

Jego celem jesl wspólne przepracowanie przez 
m łodzież ciekawszych zagadnień i p rzejaw ów  życia 
handlowego.

Na podstawie własnych obserwacji i przeżyć 
bądź też w  oparciu o lekturę odpowiednio dobra­
nych czasopism fachowych lub książek wygłaszają 
uczniowie (uczennice) krótkie referaty na różne te­
maty. Połączone zawsze z dyskusją niekiedy bardzo 
ożyw ioną dają wszystkim członkom kółka możność 
wypow iedzenia sic wzgl. uzyskania wyjaśnień pew- 
nycli wątpliwości oraz uzupełnienia wiadomości.

K ilka referatów  składa się niekiedy na stosun­
kowo wyczerpujące przedstawienie pewnego zagad­
nienia (np. Okno wystawowe, Ogłoszenie prasowe, 
Um iejętność sprzedawania).

N iejednokrotn ie zahaczają tematy o sprawy 
specyficzne dla handlu przede wszystkim  żyd ow ­
skiego n]). handel uliczny i domokrążny.

Praca w  kółku przyzw yczaja jąc m łodzież do 
lektury prasy kupieckiej i książek fachowych bu­
dzi w  niej świadomość, że kupiec nie powinien o- 
pierać się w  swej pracy wyłączn ie na własnych, jak  
że nieraz bolesnych i kosztownych doświadczeniach, 
lecz korzystać w m iarę możności z doświadczeń cu­
dzych.

Przez wygłaszanie referatów  przed stosunkowo 
licznym  forum  (frekw encja  około 80— 100 osób), 
zabieranie głosu w  dyskusji, uczy się m łodzież umie­
jętności przemawiania do liczniejszego grona, na­
biera pewnej swobody i pewności wystąpienia.

ż e l a z n e

stałopalne syst. amerykańskiego 
i s z a m o t o w a n e  wyrobu firmy

Herzfeifl & YihforiusS. A.
W  GRUDZIĄDZU

do nabycia
W K r a k o w i e :  we firmie 

w.  l. Kawałek. Gertrudy 5 T ei. 1-13-07 

Dr D. Hlugman, Dracka to T e i.110 -87

Poznaje również podstawowe zasady form alnej 
strony i techniki prowadzenia obrad i organ izacyj­
nego parlamentaryzmu (k ierownictw o zebrań kół­
ka spoczywa w  rękach samej m łodzieży).

Przyda się to jej niewątpliw ie jako przyszłym  
członkom organizacji kupieckich czy jakichkolw iek 
innych stowarzyszeń.

Dotyczy lo zresztą wszelkich innych organiza­
cji samorządu szkolnego; jednym  z jego  organów
i środków działania są właśnie kółka szkolne.

Czasem zjaw ia ją  się na posiedzeniach kółka za­
proszeni fachowcy i dzielą się z m łodzieżą w iado­
mościami swej specjalności zawodowej.

Niekiedy kółko wzgl. poszczególne jego  grupy 
odwiedzają w ielk ie przedsiębiorstwo, by na miejscu 
zaznajom ić się praktycznie z pewnym i konkretny­
mi zjaw iskam i życia gospodarczego.

W szelki kontakt z życiem  praktycznym najsil­
niej przem awia do naszej młodzieży, najżywsze po­
zostawia wrażenia, najw iększe daje korzyści.

Prosim y tedy uprzejm ie tych Szanownych A- 
bonentów i Czytelników „Przeglądu  Kupieckiego", 
którym  fachowe przygotowanie do handlu m łodzie­
ży żydowskiej prawdziw ie leży na sercu, aby byli 
łaskawi nie poskąpić nam swej w iedzy i zechcieli 
podzielić się z naszymi wychowankami swym  bo­
gatym  doświadczeniem życiowTym.

Jestem przekonany, że apel ten nie pozostanie 
bez echa, a m ogę zapewnić, że Szanowni Prelegenci 
znajdą n iewątpliw ie w rażliwe, chętne i bardzo 
wdzięczne audytorium.

Prosim y zatem o żywą współpracę!
Korzystając z gościnności „Przeglądu  Kupiec­

k iego" zam ieszczamy kilka referatów  wygłoszonych 
ostatnio na kółku.

P I E C E



Referaty wygłoszone na Kółku gospod.-komercjalnym

Odbiór towaru
(z  odbytej praktyki handlowej)

Przedmiotem obrotów w  sklepie drobiazgowym, podo­
bnie jak w  handlu hurtowym jest towar. Kupiec zaopatru­
je  sklep w potrzebny towar drogą zakupów. Przeważnie 
zakupuje on bezpośrednio u fabrykantów lub hurtowników, 
którzy najczęściej posługują się pocztą.

Faktura na zamówiony towar w  innej miejscowości 
nadchodzi zwykle wcześniej, aniżeli towar, a wcześniejsze 
je j otrzymanie umożliwia kupującemu zorientowanie się, 
czy przesyłka odpowiada zamówieniu.

Będąc na praktyce w  firmie R. Aleksandrowicz, Sy­
nowie, skład papieru, miałam nieraz możność być obecną 
a nawet sama wykonywać czynności związane z odbiorem 
towaru.

Gdy w ięc tylko zawitał dó nas woźny z poczty, p rzy ­
nosząc paczkę, po potwierdzeniu je j przez starszą sprze­
dawczynię z pośpiechem ją odbierałam, biorąc ze sobą od­
nośną poprzednio otrzymaną fakturę. Następnie rozpako­
wałam towar i porównywałam go z pozycjam i na fakturze, 
zaznaczając równocześnie towar odłożony. Ewentualne bra­
ki, co się zresztą rzadko zdarzało, reklamowano u dostaw­
ców.

Jeżeli towar nadchodzi z zagranicy, wówczas odbiór 
towaru odbywa się w  ten sam sposób. Pewne dodatkowe 
czynności zachodzą przy obliczaniu ceny sprzedaży. Mu- 
s'm y bowiem zamienić wagę lub miarę i sumę na jednostki 
obowiązujące w Polsce.

Po sprawdzeniu towaru przystępowałam do dokładne­
go zbadania, czy towar jest uszkodzony, zwłaszcza przy to­
warach droższych i drobnych jak np.: przyborach geome­
trycznych i innych.

Następnie zależnie od jakości towaru znaczyłam cenę 
sprzedaży i układałam towar do półek. W szystkie czynno­
ści związane z odbiorem towaru leżą we własnym intere­
sie kupca. Sprzedając bowiem dobry i porządny towar, 
zdobywa sobie kupiec zadowolonych klientów, a tym sa­
mym przyczynia się do rozwoju - swego przedsiębiorstwa 
i powiększenia swych zysków.

W olfgang Regina I I I  B

Z a ł a t w i a n i e  p o c z t y
(z  odbytej praktyki handlowej)

Dzień dobry! To  głos listonosza przynoszącego pocz­
tę, który podchodzi do kasy i składa stos listów.

Stąd odbiera je w  pórze mniejszego ruchu m iędzy g‘o 
dziną 10— 11 p.  J. przeznaczona specjalnie do-otwierania 
poczty.

Zawsze o tej porze staram się być w pobliżu, by przy­
patrzyć się tej masie różnokolowych kopert z przeróżnych 
stron świata i kraju.

Wprawne ręce sortującej oddzielają kartki od kopert 
i układają w osobne stosy, następnie specjalnym nożem 
rozcina się koperty, wyjm uje z nich całą zawartość, spraw­
dza ilość załączników, przyczepia je, przegląda na prędc.e 
korespondencję wraz z kierownikiem i dzieli ją  na zamó­
wienia i na inne listy handlowe. Te  ostatnie w specjalnej 
teczce zanosi się do biura, do oddziału korespondencji.

Na listy odpisuje w biurze urzędniczka na maszynie. 
—  niektóre jednakowoż wymagające lepszego opracowa­
nia —  omawia szef działu korespondencji z ogólnym k ie­
rownikiem i po uzgodnieniu treści dyktuje urzędniczce, któ­
ra później przepisuje listy ze stenogramu na maszynie. —  
K ażdy list ma przebitkę.

Pocztę zawierającą zamówienia załatwia się w  sklepie. 
Po dokładnym przeczytaniu listu, jeżeli można zamówie­
nie uskutecznić, w ydaje się towar z magazynu. Teraz w y­
stawia się rachunek wzgl. konsygnację ołówkiem w  spe­
cjalnej księdze w  dwóch egzemplarzach. Jeżeli to jest kon­
sygnacja. sprawdza się jej treść z ilością i jakością towa­
ru, zakłada się m iędzy towar i następuje zapakowanie to­
waru.

Z rachunkiem postępuje się nieco odmiennie. Oryginał 
wyrwany z książki zanosi się do biura, gdze przepisuje się 
go na maszynie, sprawdza się z olówkowo napisanym, k tó­
ry następnie się niszczy. Jako dowód do księgowania słu­
ży księga rachunków, w której znajdują się ołówkowe od- 
b'tki wszystkich rachunków.

Listy handlowe zanosi urzędniczka do szefa, który pod­
pisuje je pod pieczęcią.

Teraz całą korespondencję przenosi się na inny stół 
tj. do działu ekspedycji.

Tu trzy urzędniczki szybko i zwinnie wykonują swe 
czynności, jedna adresuje koperty, inna znów składa listy 
i rachunki, a jeszcze inna wkłada je do kopert, nalepia 
znaczki. Listy podzielone na miejscowe i zamiejscowe, z w y ­
kłe i polecone, odbiera woźny i zanosi na pocztę.

Praca związana z korespondencją wychodzącą jest już 
skończona, pozostaje tylko jeszcze zaksięgowanie i scho­
wanie przebitek poczty wychodzącej i poczty wchodzącej.

Pocztę tę przechowuje się w  rcgistratorach, ułożonych 
alfabetycznie pionowo, naokoło ścian —  tak, że w  jednej 
chwili bez żadnego kłopotu można każdy list odszukać.

Leo, Geizhals I I I  B.

BIURO BUCHALTERYJNO-REWIZYJNE
L E O P O L D A  GOL DS T E I NA

Kraków, ul. Starowiślna 86. — Tel. 174-36.
organizuje biura, zakłada księgi, b i l a n s u j e ,  przeprowadza rozliczanie spólników

Wielkie doświadczenie w sprawach 
b u c h a l t e r y i n o  -  p o d a t k o w y c h



I. Konkurs Młodego Kupca
Redakcja „Przeglądu  Kupieckiego14 w  Krakow ie 

ogłasza KONKURS dla uczniów i uczennic żydow ­
skich średnich szkół handlowych wzgl. g im nazjów  
kupieckich w Polsce na napisanie najlepszego arty­
kułu na tem at: CO ROZUM IEM  PR ZEZ  O KREŚLE­
N IE  „PR ZE D SIĘ B IO R C ZY  I P E Ł E N  IN IC J A T Y W Y  
K U P IE C 1.

W  A R U N K I  K  O N I i U R S  U:
1) Odpowiedź (objętość conajmniej 2 stronic pisma maszy­

nowego) przesyłać należy do redakcji »Przeglądu K u ­
pieckiego* w  Krakowie ul. Grodzka 40 najdalej do dnia 
20 grudnia 1938 r. w  zamkniętej kopercie z napisem: 
»I. KO NKU RS MŁODEGO K U PC A «.

2) Odpowiedzi należy podpisać dowolnie wybranym pseudo­
nimem (t. j. zmyślonym nazwiskiem, słowem itp .); do 
odpowiedzi należy dołączyć zapieczętowaną kopertę o- 
znaczoną tym samym pseudonimem. W  kopercie tej na­
leży podać rzeczywiste imię i nazwisko biorącego udział

w  konkursie, nazwę szkoły, do której uczęszcza, oraz 
dokładny adres.

3) Rozstrzygnięcie konkursu przez SĄD K O N K U R SO W Y 
nastąpi dnia 15 stycznia 1939; wynik i będą ogłoszone 
w >>Przeglądzie Kupieckim* w  kolumnie MŁODEGO 
K U PC A  z podaniem nagród nagrodzonych.

I nagroda: wieczne pióro, warotści około zł. 20.—
II nagroda: srebrny ołówek automatyczny 4-kolorowy

wartości około zł. 15.—
I I I  nagroda: teczka skórzana z monogramem wartości

około zł. 10.—
W  skład Sądu Konkursowego wchodzą:

1) Prezes Krak. Stowarzyszenia Kupców w Krakow ie jako 
p rzewodniczący,

2) Dyrektor Krakowskiego Stowarzyszenia Kupców w  K ra ­
kowie,

3) Dyrektor Żydowskiego Gimnazjum Kupieckiego i Żydow­
skiej Średniej Szkoły Handlowej w  Krakowie,

4) Przedstawiciel Grona Nauczycielskiego wymienionych 
1 >o 4) szkół,

5) Redaktor »Przeglądu Kupieckiego« w  Krakowie.

Każdy kupiec załatwia inhaso wehsli przez 
Spełdz. Bank Kupiectwa Krakowskiego Grodzka 40. I. p.

K R O N I K A  Ś L Ą S K A  KRO NIKA T A R N O W S K A
Dekoracja sklepów w  Katowicach w  dniu 

św ięta Niepodległości.
Kupiectwo żydowskie Katow ic godnie uczciło Święto 

Niepodległości. W  dniu tym sklepy w Katowicach były 
wspaniale udekorowane, a szczególnym bogactwem deko­
racji i estetyką odznaczały się sklepy żydowskie w  śród­
mieściu.

Przed wystawami tych sklepów gromadziły się setki 
przechodniów podziwiając imponujące rozm iary dekoracji, 
odznaczających się zarówno harmonijnością jak i formą ar­
tystyczną.

O przyspieszenie akcji kupiectwa na F. O. N.
Komitet Zbiórki na Dozbrojenie Arm ii p rzy Stowarzy­

szeniu Kupców  w  Katowicach zwraca uwagę kupiectwu 
żydowskiemu na konieczność uintensywnienia i przyspie­
szenia akcji na F. O. N.

Jak wynika z dotychczasowych wyników  akcji nie 
wszyscy kupcy spełnili swój obowiązek obywatelski i nie 
pospieszyli dotąd z ofiarowaniem datków na E. O. N.

Komitet wskazując ponownie na doniosły cel jakim 
jest Fundusz Obrony Narodowej —  w zyw a niniejszym ca ­
łe zrzeszone kupiectwo żydowskie do bezwłocznego nade­
słania deklaracji.

Kom itet podkreśla, że na liście ofiarodawców nie mo­
że zabraknąć ani jednego żydowskiego kupca katowickie­
go i daje ponownie wyraz przekonaniu, że kupiectwo ży ­
dowskie Katow ic świadome swego obowiązku, hojnie przy­
czyni się do wzmożenia funduszu zbiórkowego na F. O. N.

N ależy wyraźnie zaznaczyć, że w  odniesieniu do tych 
kupców żydowskich, którzy nadal nie zechcą zrozumieć 
nakazu chwili, odnieść się wypadnie w  sposób, który n- 
kreślony zostanie przez Komitet,

W  bieżącym tygodniu przesłało Zrzeszenie Centrali 
Związku Kupców w  Warszawie opracowaną, przez sekre­
tariat ankietę o sytuacji w  handlu w  roku 1938 na terenie 
tarnowskim. W  szczególności dużo miejsca poświęcono o- 
golnej koniunkturze gospodarczej Tarnowa, sprawie kształ­
towania się cen w  porównaniu z rokiem ubiegłym sytuacji 
miejscowego rynku kredytowego, kwestii wypłacalności, 
stosunkowi handlu do przemysłu w  poszczególnych bran­
żach oraz specyficznym bolączkom wszystkich reprezento­
wanych na terenie tarnowskim działów handlu. Pow yższy 
materiał orientacyjno-statystyczny stanowić będzie podsta­
wę do wystąpienia Centrali Kupców w  W arszawie wobec 
czynników miarodajnych w  obronie interesów i potrzeb 
handlu.

Staraniem Zrzeszenia wygłosi w  niedzielę 20 bm. punkt, 
o godz. 7.30 w ieczór w  sali odczytowej Zrzeszenia przy ul. 
Goldhamera 5 p. mgr. W ik tor Schlesinger, zastępca Na­
czelnika Urzędu Skarbowego w  Tarnowie referat n. t. »0  
prowadzeniu prawidłowych ksiąg handlowych«. Aktualny 
temat powyższego referatu zainteresuje niewątpliwie szero­
kie rzesze tut. kupiectwa oraz księgowych, którzy w  odbyć 
się mającej po referacie dyskusji będą m ogli uzgodnić z 
referentem sporne kwestie, związane z prowadzeniem pra­
w idłowych ksiąg handlowych. —  Wstęp wolny.

W e wtorek 22 bm. odbędzie się punkt, o godz. 7.30 
wiecz. w  lokalu Zrzeszenia zebranie kupców - futrzarzy 
celem utworzenia odnośnej sekcji przy Zrzeszeniu, wyboru 
zarządu oraz kandydatów na biegłych podatkowych.



K R O N I K A

W ybór nowego Prezesa Krak. Izby 
Przem ysłow o - Handlowej.

Na ostatnim plenarnym zebraniu Izby Przem y­
słowo - Handlowej w Krakow ie, w  m iejsce dotych­
czasowego Prezesa Inż. Jana Brzozowskiego w ybra­
no Prezesem  Krakowskiej Izby Przem ysłowo-Han­
dlowej Antoniego bar. Goelza-Okocimskiego, w yb i­
tnego działacza gospodarczego.

W yb ó r barona Goetza-Okocimskiego na Preze­
sa Krakowskiej Izby Przem ysłowo - Handlowej 
p rzy jęły  tut. sfery gospodarcze z szczerym  zadowo­
leniem i w  głębokim  przeświadczeniu, że nowy Pre­
zes, który zajm uje wybitne stanowisko w życiu go­
spodarczym i zna doskonale bolączki i postulaty 
szerokich sfer handlowych, przyczyni sic w  w iel­
kiej m ierze do owocnej działalności tut. Izby P rze­
m ysłowo - Handlowej.

Szkoła Przysposobienia Adm inistracyjno-Han- 
dlowego Krakowskiego Stowarzyszenia Kupców.

Dnia 10 listopada br. odbyła się w  lokalu Szkoły uro­
czysta akademia z okazji 20-lecia Niepodległości z nast. 
programem:

1) Słowo wstępne —  Dyr. Stendig: Akcja  dozbrojenia 
Arm ii, i

2) Dorobek ekonomiczny Polski odrodzonej —  ref. 
stud. Borgenichta.

3) Sytuacja ekonomiczna Polski w chwili obecnej —  
ref. wygłosił Dr. Thaler.

4) Odśpiewanie pieśni.

Zaszczytne odznaczenie krakowskich działaczy 
gospodarczych.

Z okazji odzyskania 20-lecia N iepodległości od­
znaczeni zostali złotym  Krzyżem  Zasługi m. in. pp.: 
Inż. Leon Skarżeński, w iceprezes Krakowskiej Iz ­
by Przem ysłow o - Handlowej, Henryk Maiss w ice­
dyrektor Krakowskiej Izby Przem ysłow o - Handlo­
wej i radca Bertold  W einsberg.

B I U R O  

BUCI1ALTERYJNO REWIZYJNE
1. G R U N B A U M

braków, DL SARE60 L. 4
Telefon 215-89

Zebranie inform acyjne.

W  niedzielę 20 bm. o godz. 7-mej w ieczorem  
odbędzie się w  lokalu Krakowskiego Stowarzyszenia 
Kupców  ul. Grodzka 40

Z e b r a n i e  I n  f  o r m a  c y  j n e 
na którym  w ygłosi referat adwokat Dr. Henryk Ap- 
le p. t. „C o w iedzieć należy o nowych przepisach 
dew izow ych14? Po  referacie prelegent udzielać bę­
dzie na życzenie zebranych wyjaśnień w  sprawach 
dewizowych.

Uroczysta Akadem ia w  Zakładach szkolnych 

Krakowskiego Stowarzyszenia Kupców 

z okazji 20-lecia odzyskania Niepodległości.

Dnia 10 listopada br. odbyła się w Żydowskim Gim­
nazjum Kupieckim  uroczysta Akademia dla uczczenia 20-le­
cia odzyskania W olności przez Rezczpospolitą Polską. Cała 
młodzież Szkoły wraz z Gronem Nauczycielskim wysłucha­
ła w podniosłym nastroju bardzo urozmaiconego programu 
uroczystości. Silne wrażenie, jakie uroczystość wywarła na 
m łodzieży przyczyni się niezawodnie do odpowiedniego jej 
ukształtowania pod względem wychowawczym.

P. T. Abonenci „Przeglądu  Kupieckiego44 oraz 
Członkowie Krak. Stowarzyszenia Kupców mogą 
otrzym ać zniżki na now y sezon 1938/39 do kina 
„W an da44 w  Adm. „Przeglądu  Kupieckiego44.

Znanu ze swego homlortu Z A K ŁAD KĄPIELOWY
Ł A Ź N I A  R Z Y M S K A  SIS rSSSSL'l

Ł A Ź N I A  P A R O W A :i i: N  A  T Y  S K I

Parówka, ubikacja z gorącym  powietrzem, 
baseny - ciepły i zimny, nasiadówki, 

natryski, cieple i zimne.

FRYZJER .  BU FET
Parówka dla Pań otwarła 

w poniedziałki popoi. od 2— 8 wiecz. 

1 w czwartki od godz. 8 -  20-tej.

cieple i zimne, w oddzielnych kabinach
dla Pań i Panów

:i [ w :i
z n a t r y s k a m i ,  od mniej do więcej 

w kom fort wyposażone.

Zakład kąpielowy otwarty w dni powszednie od godziny 8-mej rano 
do godz. 8-mej wieczór bez przerwy obiadowej, zaś W SObOlU od 
godziny 7-mej rano do godziny 8-mej wieczór bez przerwy obiadowej. 
RENDEZ -  V O U S  K U P IE C T W A  T e le fo n  N r .  124 -16



K O M U N I K A T Y
IZB Y  PR ZE M YS ŁO W O  - H A N D LO W E J

Izba przemysołwo - handlowa w Krakow ie zawiada­
mia o rozpisanych przetargach, przez:

1) Urząd W ojewódzki Krakowski, W ydzia ł Konmni- 
kacyjno-Budowlany, L. K . B. D. I I I - I  1/1-63/38 —  na d o ­
stawę łożysk stalowych do wiaduktu żelbetonowego w  Cha­
bówce w ciągu drogi państwowej Nr. 13. Szczegółowe wa­
runki dostawy oraz plany i wzór oferty można oglądać 
w dniach powszednich od godz. 10— 12 w W ydziale Kom. 
Budowl. Urzędu W oj. 111. p. Nr. drzwi 126. Termin skła,-, 
dania ofert upływa z dniem 25 listopada br. do godz. 10.

2) Urząd W ojewódzki K ielecki, W ydział Komunikacyj- 
no-Budowlany Nr. KDM  3/4/9-38 r. —  na dostawę licówki 
granitowej, potrzebnej do budowy 9 podpór mostp drogo­
wego na W iśle w  Szczucinie, na drodze państwowej Nr. 12. 
Szczegółowych informacji można zasięgnąć w  Urz. W oj. 
w  Kielcach, ul. Sienkiewicza 25, pokój nr. 21 w godz. od 
10— 12. Otwarcie ofert nastąpi w  dniu 22 listopada br. o 
godz. 11.

M ożliwości handlowe.

Jedna z najpoważniejszych firm eksportowych w  Bom­

baju (Indie) zwróciła się do nas z prośbą o zapodanie jej 

adresów firm zajmujących się importem względnie mają­

cych zainteresowanie dla następujących artykułów z Indii:

»Casein (Lac-tic Casein), Cashew Kernels, Cotton W a ­

ste, Groundnuts in Shell, Selected hand-picked, Gums, 

Hempd, Kapok, Mica, Myrabołams whole & crushed, Oil 

Cakes, W oo ł«.

Zgłoszenia w  Krak. Stowarzyszeniu Kupców —  Kra­

ków, ul. Grodzka 40.

Z W Y D A W N IC T W  GOSPODARCZYCH

Mgr. Jan Chodorowski: „Struktura w ew nętrz­
nego handlu towarow ego w  Polsce“ .

Nakładem Izby Przemysłowo - Handlowej w Warsza- 
wie ukazała się ostatnio praca Mgra Jana Chodorowskiego 
pod powyższym  tytułem, na którą składają się następujące 
rozdziały: ^K lasyfikacja przedsiębiorstw handlowych*, 
^Struktura branżowa handlu«, »Ana liza  struktury handlu 
z punktu widzenia ilości i rodzaju świadectw przemysło­
wych*, »T y p y  organizacyjne przedsiębiorstw handlu towa­
rowego*, »Obroty, koszty handlowe i rentowność«, »Czyn- 
nik ludzki w handlu towarowym « oraz »T e zy  usprawnienia 
handlu wewnętrznego«.

Zagadnienie racjonalizacji i dystrybucji towarów, mają­
ce pierwszorzędne znaczenie dla rozwoju handlu nie było 
dotąd w  naszej ubogiej literaturze ekonomicznej należycie 
oświetlone. W  ostatnich latach dopiero powstały z inicja-. 
tyw y szeregu organizacji gospodarczych instytucje nauko­
wo-badawcze w zakresie racjonalizacji metod wytwórczo­
ści i dystrubycji towarów. W  wyniku prac tych instytucyj 
rozporządzamy obecnie pewnym materiałem naukowym, 
który pozwala na fragmentaryczne oświetlenie niektórych 
zagadnień. Natomiast dawał się odczuwać brak ogólnego 
zarysu struktury naszego handlu. Lukę w  tej dziedzinie 
wypełnia znakomicie praca Chodorowskiego napisana z, 
wielkim  znawstwem przedmiotu i oparta na bogatej lite­
raturze i dużym materiale statystycznym,

Siła Organizacji Kupieckiej.

Stare jest przysłow ie o jedności, ale m im o w ie­
ku sw ojego nie straciło nic na aktualności, a w ar­
tość jego  i rola społeczna w  konfrontacji z życiem  
się ostała. Zdaje się jednak, że właśnie dlatego, że 
w  słuszność tej zasady nikt nie wątpi, jest ona w  ży­
ciu codziennym najmniej przestrzeganą zasadą, kop­
ciuszkiem prawdy. O ile idzie o to zagadnienie, bez­
sprzecznie natury społecznej, nauka w yp ływ ająca z 
faktów  i doświadczenia zawsze idzie w  las. Dodat­
nie w yn iki osiągnięte dzięki solidarności i zgodno­
ści postępowania i w ysiłków  są szybko zapomniane, 
m imo, że życie niejednokrotnie nas przekonało, że 
przeszkody, przed którym i jednostki slają bezradnie 
i bezsilnie, zostają bez trudu obalone we wspólnym  
wysiłku.

Zrodzone w  obliczu niebezpieczeństwa uczucie 
solidaryzmu i wspólnoty znika jednak niestety ra­
zem z chw ilow ym  niebezpieczeństwem, a skutek 
jest do przewidzenia, cios w ym ierzony ponownie 
zastaje nas już niezorganizowanych i tym samym 
nieprzygotowanych do jego odparcia. Ileż to razy 
życie poszczególnych organizacji ożyło i tętniło ży­
wo, w  obliczu katastrofy, która z lej czy innej stro­
ny godziła w  byt członków, by po zażegnaniu nie­
bezpieczeństwa zaniknąć do m inim um ?

W  ciężkich i trudnych warunkach, w  jakich 
dziś ży je  kupiectwo, doli jego  ulżyć m oże tylko w za­
jemna pom oc i poparcie, w  m yśl zasady: dziś ja  T o ­
bie, jutro T y  mnie pomożesz. Regulatorem  tej po­
m ocy i poraeia wzajem nego m oże być tylko Stowa­
rzyszenie. Stowarzyszenie świadome swoich celów  
i tak silne, że w  każdej chwili jest na posterunku 
i spieszy z pomocą i na ratunek najbardziej pom o­
cy w  danej o liw ili potrzebującej grupie.

Zerwać musimy ze szkodliwą obojętnością, w o ­
bec myśli stowarzyszeniowej jako takiej, i koniecz­
ności jego istnienia, która niejednokrotnie nurtuje 
wśród pewnych członków stowarzyszenia, gdy sami 
bezpośrednio pom ocy stowarzyszenia nie potrzebu­
ją. Gdy stowarzyszenie rozw ija  usilną akcję w  obro­
nie kupców tej czy innej branży, należy się cieszyć

WYTWÓRNIA MEBLI TAPICERSKICH

„SOLIDITE“
wl. D. S C H N I T Z E D  

KRAKÓW,  UL. S T A R O W I Ś L N A  83

I
 Poleca najnowsze modele tapczanów, II 

foteli, leniwców, otoman oraz foteli I 
do spania.

Wyhonanie solidne! Obsługa rzetelna!
Na żądanie wysyłam prospekty z ilustracjami.



W s p a n i a ł e  p o l e  w i d z e n i a
jasny widok w dal, absolutny brak zmęczenia 

gwarantuje
za p rz y s ię ż o n y  rze c zo zn a w ca

K O N R A D  G R Ó S S L E R
©  P T  Y  K

absolwent szkoły zawodowej dla optyków w W iedniu

KRAKÓW, GRODZKA 41 

T E L E F O N  Nr. 126-00 

Nowoczesna t e chn i ka  okularowa!
Olbrzym i wybór —  dokładne wykonanie recept 

pp. lekarzy.

i radować z dodatnich w yn ików  osiągniętych w  lej 
akcji, ho to daje rękojm ię, że gdy własna branża 
będzie zagrożona i w tedy stowarzyszenie stanie na 
wyżynie.

Istnienie zatym  sprężyście istniejącej i działa­
jącej organizacji zaw odowo - gospodarczej kupiec­
twa jest rzeczą samą przez się zrozum iałą i koniecz­
ną. Tak jak straży pożarnej nie organizu je się w  
czasie pożaru, lecz pow ołu je się ją do życia przed 
pożarem, albo... na zgliszczach, by uchronić się przed 
przyszłym  niebezpieczeństwem pożaru, tak stowa­
rzyszenie własne jest koniecznością kupiectwa, któ- 
re rozbudować i wzm acniać musi w  chwilach w zg lę­
dnego właśnie spokoju.

To, co dla jednostki jest n iem ożliwe do osiąg­
nięcia, zostaje uzyskane dzięki zbiorowem u wysił- 
.kowi i niezm ordowanej pracy.

Stańmy tedy ram ie przy ramieniu, nietylko w  
obliczu niebezpieczeństwa, ale także w  obronie praw  
i należnego kupcom, lepszego jutra. Zjednoczeni i 
złączeni wspólną dolą i niedolą, radością i smutkiem, 
opanowani wspólnym  dążeniem dźwignięcia się 
w zw yż, stańcie w  szeregu W aszej organizacji zaw o­
dowej, bez której kupiec jest bezsilny wobec prze­
ciw ieństw i jak ziarno piasku zdany na każdy pod­
much wiatru, który je  w  każdej chwili dowolnie 
gdzie chce unieść i ponieść potrafi. Zwarci i zjedno­

czeni jednakże w  waszej organizacji zawodowej, nie 
będziecie igraszką złych w iatrów , lak jak nią nie 
jest twarda skała.

SPR O STO W A N IE .

W  numerze 39 w  ogłoszeniu firm y  Konrad 
Gróssler, optyk, Kraków Grodzka 41, wskutek błę­
du drukarskiego umieszczono zdanie: nowoczesna 
technika reklam owa zamiast: N o w o c z e s n a  
t e c h n i k a  o k u l a r o w a !

Z K R O N IK I ŻAŁO BNEJ 

Błp. H IL E L  SC H M EID LER

Onegdaj zm arł błp. ilile l Sclmieidler, jeden z 
najstarszych członków Stowarzyszenia, którzy dzię­
ki zaletom charakteru i serca cieszył się w  najszer­
szych sferach kupieckich ogólnym  poważfm iem i 
szacunkiem.

Rodzinie błp. Zm arłego przesyła w yrazy serde­
cznego współczucia

W ydzia ł 
Krakowskiego Stowarzyszenia Kupców.

KazJy leupipiec
inseruje

w „Przeglą Jzie Kupieckim
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^  Polska Fabryka OłówkOw
L .  i C .  H A R D T M U T H - L E C H I S T A N

SP.  A K C  W K R A K O W I !
sener. lastcpctwe t Bernard Ratz Irak ów  Czarnowiejska 70.
Do nabycia we wsiystklch składach oaolernlcso-islSnilennlcsyck
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B I U R

Konces. przez Min. Przemysłu i Handlu

B I U R O  I N F O R M A C Y J N E
„ K O S M O S * *
wł. I. Kornb lum  —  istniejące od 1925 r.

w  K r a k o w i e .  R akow icka
T e l. 157 -38

udziela wszelkich i n f o r m a c y j  w kraju i

icka 1

i za gT a n icą

mmmm

„ C h w i l a "
dziennik dla spraw politycznych, 
s p o ł e c z n y c h  i ku l tura lnych

Lwów, ul. Podwale 3
Tel. Red. 203-22, te). Adm. 227-68 
Kant or  ■ O g ł o s z e ń  i Prenumeraty : 
L W Ó W , PO D W ALE  1 —  T E L  228-16 
Najpoczytniejszy dziennik Małopolski. 
Ukazuje się 2 razy dziennie
i przynosi najświeższe i najpewniejsze 
wiadomości z w s z y s t k i c h  dziedzin.

O b f i t y  d z i a ł  g o s p o d a r c z y
Prenumerata miesięczna obu  w y d a ń  
z dostawą do domu względnie na 
prowincję zł 6'60

Najdogodniejsza 
i najskuteczniejsza reklama.

! ł
P r z e g l ą d  K u p i e c k i “

t o  b r o ń  k u p c a !



Ważne dla kupców wyjeżdżających do Białej!

„H O T E L  POD O R Ł E M “
Telefon Nr. 12-74 Biała Krakowska, Plac Wolności H
P o l e c a :

nowocześnie urządzone pokoje z bieżącą ciepłą i zimną wodą; centralnym ogrzewaniem. 

Solidna obsługa. Najniższe ceny. Restauracja na miejscu.

SpółJzielczy Ban upiedwa krakowskiego
sp. z ogr. odp.

Grodzka 40, I. p. — telefon 157-18.

I Przeprowadza szybko, tanio I 
i solidnie wszelkie tranzakeje 
wchodzące w zakres bankowości |

DRUKARNIA J. FISCHERA W  KRAKOWIE
»  y  K o  n  u  i ,  UL. GRODZKA 62 -  TEL. 104-12
DRUK „PRZEGLĄDU KUPIECKIEGO” 
D R U K I  D L A  B A N K Ó W  
P. T. KUPCÓW i PRZEMYSŁOWCÓW

C E N Y  K O N K U R E N C Y J N E
Wykonanie szybkie i ładne Oferty na żądanie

Cena abonamentu :

A bonam ent kwartalny 4 zl
„  półroczny 8 zł
„  roczny ___  16 zł

Prenumerat,; i ogłoszenia przyjmują 
wszystkie biura dzienników i ogłoszeń

Godziny urzędowe Redakcji od 6 do 7 

wiecz. Rękopisów Redakcja nie zwraca.

Redakcja i administr. K raków , G rodzka 40.

Telefon Nr. 215-65

Konto P. K . O . Nr. 400.342.

O głoszen ia  :
W ie r s z  m iłim . 1 s zp . na o k ła d c e
W ie r s z  ra ił im . 1 s z p . na I s tr . o k ła d k i
W ie r s z  m ilim . 1 s zp . w  tek śc ie  - -  m______ ,

C a ła  s tro n a  ok ła d k i Z ł  200 P ó ł  s tr o n y  o k ła d k i Z l  100 
Ć w ie r ć  s tr o n y  Z l  50 Ó s m a  s tr o n y  Z l  25 

C a ła  s tro n a  w  te k ś e ie  Z ł  450, P ó ł  s tr o n y  Z ł  230 
Ć w ie r ć  s tr o n y  Z l  120 Jedn a  ósm a  s tro n y  Z ł  60

40 g r o s z y  
60 g r o s z y  
60 g r o s z y


